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lak doszło ro krwawych zajść w Sdyni
Robotnicy budowlani i pokrewnych zawodów sirajkujg *

G D Y N IA , 14,6. (te le fonem  od 
w ł. korespodenta ), W czora j w  go
dzinach przedpołudniowych w  Ko 
m isarjacie Rządu odbyła się kon-. 
ferenc ja  prasowa, na której komi
sarz Rządu p. Sokół poin form o
wał zebranych o przebiegu ostat
nich wydarzeń na tle  strajku ro
botników budowlanych w Gdyni 
oraz o sytuacji obecnej.

W dłuższem przemówieniu, o- 
m awiającem  genezę zajść wtorko- 
wycn, w których wyniku polała 
się krew na ulicach Gdyni, wska
zał p. Kom isarz Rządu na udział 
w  tych zajściach czynników, któ
rym  nietyle chodzi o poprawę sy
tuacji św iata Drący, ile  o w yw o
ływanie zaburzeń, sprzyjających 
rozw ojow i ferm entu wewnętrzne
go w  Państw ie.

Orzeczenie zrbitrzżowe
Jak wiadomo —  toczyły się w 

Gdyni od dłuższego czasu pertraie 
tacje w  sprawie podwyżek płac w 
przemySIe budowlanym. Pertrakta 
cie te nie dały wyniku W ówczas 
inspektor pracy wydal orzeczenie 
arbitrażowe, pozostaw iające w 
rrzemyśle budowlanym zasadni
cze stawki płac z roku ubiegłego, 
natomiast podwyższając o 5 gr. 
stawki za godzinę pracy robotni
ków zfemnych, młodocianych i 
zatrudnionych Drzy noszeniu ma 
terjałó-w budowlanych.

Przedstaw icie l Zarządu Okręgu 
Związku Robotników Przemysłu 
Budowlanego, .D rzew nego, Cera
micznego i Pokrewnych Zawodów 
w  Polsce, p rzy ją ł to orzeczenie do 
wiadomości, zaznaczając, że acz
kolw iek nie uwzględnia ono wszy 
-fk ich  postulatów robotniczych, to 
jednak stanowi poprawę dotych
czasowych warunków

Wlec niedzielny 
n-i Grabówku

Tak  w yglądała  sytuacja w solu, 
tę, <5 b. m. N a  n iedzielę zwołano 
zostało za zgodą w ładz zebranie 
robotników budowlanych na Gra 
bówku, na placu przed spółdziel
nią budowlaną. Ne zebraniu tem 

, sekretarz Okr. Zw Rob. Przem . 
Bud. Zieliński u dzie lił, zebranym 
robotnikom wyjaśnień, przedsta
w ił iro p rzeb ieg pertraktacyj i za 
apelował o p rzy jęc ie  orzeczenia 
arb itrażow ego inspektora pracy, 
nawołując jednocześnie, aby robot 
n icy sami przestrzegali warunków 
umowy i w  żadnym wypadku me 
dopuścili do łamania ich przez 
mniejsze firm y  czy m niej solid
nych przedsięb iorców  budowla
nych.

Po tych wyjaśn ien iach  odezwa
ło się kilka głosów przeciwko 
p rzy jęc iu  orzeczen ia arb itrfżow e- 
go. Zwłaszcza n iejaki Kaczmarek, 
reem igran t z F rancji i b. m ary
narz Stotyhow O lgierd  w j stępo
w a li ostro, nawołując do rozpo
częcia  strajku.

W yw iąza ła  się chaotyczna dy
skusja, w  k tóre j coraz częśc iej za 
tz ę ły  padać różne dem agogiczne 
zw ro ty  i pow iedzenia.

Persw azje  rozsądn iejszych  przed 
e taw ic ie li robotników, aby nie 
przystępowano natychm iast do 
etrałku . bez wyczerpania innych 
środków walk i o swoje postulaty, 
n ie odniosły żadnego skutku.

Zebranie, nie w ybraw szy nawet 
komitetu stra jkow ego, rozw iązało 
eię. Rozchodzący się robotnicy od 
Śpiewali zw rotkę „C zerw onego 
Sztandaru". Grupka robotników, 
k tóre j przew odził b. m arynarz Sto 
łyhwo, za.ntonowała M iędzynaro- 
oów kę"

Stw ierdzono obecność na wiecu 
licznych csób. które z przemysłem 
budowlanym nie m ają nic wspól
nego, jak rów n ież w .eiu  bezrobot
nych.

Sytuacja w  poniedziałek
W  poniedziałek, 8.6 rano, robot- 

n .cy budowlani w  Gdyni do pracy 
nie przystąp ili. Jednocześnie po

mieście zaczęły krążyć lotne bo-i botników portowych, zatrudr.io

15 m-esięcy więzienia
za przekroczenie granicy

K A T O W IC E , 13. 6. P rzed  są
dem okręgowym  w Rybniku odby
ła się rotprawa karna przeciw  in
spektorowi p o lic ji czeskiej Stan - 
stawowi Kubiozow i, oskarżonemu 
o to, te  w dniu 2 kw ietn ia b. r 
przekroczył n ielega ln ie granicę 
polską koło O lzy, a następnie sta
wia! opór zatrzym ującym  go po
licjantom  Sąd skażał Kubicza na 
13 m iesięcy w ięzien ia, z za licze
niem aresztu śledczego.

jówki, które spędzały robotników 
z roDót kanalizacyjnych i drogo
wych. U łatw ione to było przez rzę 
sisty deszcz, padający w ponie
działek od rana.

Jednocześnie przywódcy robot
niczy zgłosili ponownie w iec, na 
któ^y w ładze adm inistracyjne w y
dały zezwolen ie pod warunkiem, 
że nie odbędzie się on pod gołem 
niebem, lecz w lokalu zamknię
tym, do którego będą m.eli. dostęp 
tylko członkowie Związku Robot
ników Budowlanych W iec ten zo
stał zwołany na w torek na godz. 
11 m. 30 w lokalu „L ip ow y  D w ór" 
w Chylonii.

Wiec w Citiylonli
O oznaczonym term m ie zebrało 

się w  „ I  ipowym D w orze" w Chyło 
n ji około 2n00 roootników. Około 
łOOO ludzi, przeważnie bezrobot
nych, nieuprawn.onych do udzia
łu w wiecu, pozostało nazewnątrz 
lokalu.

N a wiecu panowała atm osfera 
bardzo gorąca P rzedstaw icie l Za
rządu Okręgowego Zw. Rob. P rze
mysłu Budowlanego został dwu
krotnie wygw izdany. Rej w odzili 
jacyś anonimowi przrwódey. Dy
skusję np rozpoczął jak iś mezna 
ny z nazwiska reem igrant z F ran
cji,

Po  burzliw ej dyskusji, uchwało 
no kontynuowanie strajku Jedno
cześnie w vbrany został komitat 
strajkowy, składający się z 9 o- 
sób. Na zskończ°nie zebrania od
śpiewano „M iędzynarodówkę", po 
czem uczestnicy wiecu wyszli na 
ulice nie prze jaw ia jąc  Zresztą 
specjalnego podniecenia.

Awantury na Grabówku
Tłum wracających z wiecu ro

botników, do którego przyłączyła 
Się gromada bezrobotnych, stoją
cych nazewnątrz lokalu, ruszył w
stronę miasta. Do pierwszych a-, 
wantur doszło na Grabówku w  po 
bliżu stacji elektrowni „G ródek". 
Tu ta j pracowali na torze ko le jo
wym robotnicy. Tłum , podburzo
ny przez agitatorów , napadł na 
nich i począł ich rozpędzać, b ijąc 
opornych 1 nisz-cząe ich narzędzia 
pracy

Na widok zb liża jącej się po li
cji, która została w  m iędzyczasie 
zaalarmowana, tłum rozb iegł się 
kryjąc się pom iędzy pobliskiem i 
barakami. Następnie z ukrycia 
rozpoczęto atakować polic je, ob
rzucając ją  kamieniami, cegłam i 
i t. p. Po lic ja , mimo, że kilku po li
cjantów  zostało dotk liw ie kontu
zjowanych. zdołała demonstran
tów  rozproszyć bez użycia broni.

Krwawe sterete z policją
Tymczasem  tłum umiejętnie 

podniecony przez uw ija jących  się 
wśród niego podżegaczy, począł 
grom adzić się ponownie.

O godz. 17 zaatakowano znou u 
polic ję , obrzucając ją  kam ienia
mi. Jednocześnie padły z tłumu 
strza ły do po lic jan tów  Po lic ja  w 
obronie w łasnej użyła broni. Po 
salw ie ostrzegaw czej z rew olw e
rów  w pow ietrze, skierowała 
strzały przeciw  nacierającym  na 
nią napastnikom

W yn ik  jes t Wiadomy. D ziew ięć 
osób odniosło rany, jedna z nich 
zm arła w szpitalu.

Aresztowania
Dochoazem e w spraw ie zajść 

objął prokurator Sądu O kręgow e
go w Gdyni. Z jego  polecenie are
sztowano we w torek  w ieczorem  24 
osoby spośród prowodyrow  zajść. 
W  środę, 10 b m. prokurator w y
dał polecenia aresztowania całego 
komitetu strajkowego. Jednocześ
nie w  nocy ze środy na czwartek 
po lic ja  przeprowadziła obławę, a- 
resztu jąe 19 osób n igdzie raeza 
meldowanycn. Ogółem aresztowa
no okoro 50 osób spośród prowo
dyrów zajść.

Sytuacji obecna
Strajk  robotników budowlanych 

trwa. P rzy łą czy li się do nich ro 
botnicy zawodów pokrewnych, a 
w ięc stolarze m alarze i t. d. W y
brany został nowy kom itet s tra j
kowy'. Dalsze decyzje zależne są. 
od tego, czy kom isarz demobinza 
cyjny w W arszaw ie zatw ierdzi o- 
rzeczenie arb itrażow e inspektora 
pracy, czy nie. Jest on instancją 
ostateczną.

Kontrola wejść do portu
W  związku z pojaw ien iem  aię

na teren ie portu a g ita to rów , usi-

nych w magazynach i na nabrze
żach przy przeładunku towarów, 
wszystkie w ejścia do portu zosta
ły obsadzone przez policję, która 
legitym uje osoby, wchodzące na 
teren portu.

Pogrzeb zmarłego 
demonstranta

Jeden z ranionych podczas 
wtorl.owych zaji-ć demonstrantów, 
n iejaki Stanisław Czapski zmarł 
—  jak juz podawaliśm y —  w szpi
talu. Pogrzeb  jego  odbył się w 
czwartek rauo w asyście księdza 
i najh liższej rodziny.

Zatwierdzenie orzeczenia
arbitrażowego

W  ostatniej chw ili otrzym aliś
my komunikat następujący

„Przew odn iczący Kom isji Po 
jednawczo Rozjem czej w Gdyni 
podaje do wiadomości, że w dniu 
12 czerwca 1936 r Kom isarz De- 
m obilizacyjny dla Pom orza za
tw ierdził orzeczen ie Kom isji Po*

jednawczo - Rozjem czej w  Gdyni, 
z dnia 6 czerwca 1936 r., normu
jące warunki płacy robotników 
budowlanych na teren ie  miasta 
W ie lk ie j Gdyni

Orzeczenie to w  porównaniu 
do roku ubiegłego przynosi w sze
regu pozycjach poprawę m zarob
ków robotniczych, oraz podwyż
sza obniżone stawki plac przez 
pracodawców za czas bezumowny, 
t. j. od 15-go marca 1936 r. do 
dnia 5 czerwca 1936 r. do wyso
kości stawek ustalonych orzecze
niem arbitrażowem  z dr.ia 6 listo
pada 1933 r.

Znamienne jest, że fa la  s tra j
ków opanowała jednocześnie na
stępujące m iasta: Toruń, Gdynię, 
Chełmno i Świecie, co św iadczy o 
pewnej planowej akcji.

N aogó ł robotnicy budowlani nie 
są zb jt  skłonni przeciągać strajk, 
gdyż większość z nich to ludność 
osiadła ju ż w  Gdyni, która me bie
żące zobowiązania, których pokry
cie uniem ożliw ia brak dziennego 
zarobku.

Umysłowo chory zatrzymał pociąg
P0d ByC»pOS7C23

BYDGOSZCZ, 14.3. W czora j na 
lin ji M aksym iijanowo —  Byd
goszcz przez osobnika, który sta
nąwszy na szynach kolejowych da 
wał czapką sygnały, zatrzymany' 
został pociąg towarowy, zdąża ją 

cy do Bydgoszczy. Jak się okaza
ło, sprawcą zatrzym ania pociągu 
jest. umysłowo chory osobnik, nie 
jak, Jan W ięckowski z Ciecneno- 
wa.

Afera „PHe@nixa”
zatacza

99
coraz

W  związku z a ferą  towarzystwa 
ubezpieczeń „Fh oen ix " oraz nale
żącego oo „Phoen ixa“  tow arzy
stwa ubezpieczeń „ P ” zvszłość“ , o 
której p isaliśm y w  środę, wyszły 
na jaw  obecnie, jak  donosi „Po lo- 
i ’ ja " ,  sensacyjne ^szczegóły. -

Około pół roku przed u jawnie
niem katastrofa lnego stanu cen
tra li „Ph oen ixa " w  A u strji, jeden 
z u-zędników Państwowego U rzę
du Kontro li Ubezpieczeń złożył 
swym władzom przełożonym  me
m orjał, szczegółowo wykazujący, 
że działalność „P h oen ixa " na te
renie Polski może narazić ubez-

Oskarżony bije świadka
na sali sądowej w Katowicach

K A T O W IC E , 13. 6. W  9 dniu 
rozDrawy przeciwko członkom nie 
lega lnej organ izacji N S B A B  try 
bunał przesłuchiwał dalszych 
świadków.

Sw. Stanisław Ueher, st. wyw ia
dowca sl śledczej w  Swiętochlo 
wicach, obszernie opisał przebieg 
wykrycia zakonspirowanej o rgan i
zacji na teren ie powiatu święto- 
chłow ickiego. Z zebranego przez 
świadka m aterjału  wynika, że ce
lem N S B A B  była akcja antypol
ska, godząca w całość państwa. 
Jej k ierownictwo, t. zw  Kreis le i- 
tung fu er polnisches Ober-schle- 
sien - Kampfbund znajdowało się 
w Bytomiu. Maniura i Zając pozo 
stawali z kierownictwem  tem w

niura nosił się z zam.arem zgło
szenia N SD A B  u władz- polskich 
celem zalegalizowania je j jako 
organ izacji o nazwie zakonsmro- 
wanej p. t. „Tu rnerscha ft". W re 
szcie świadek dodaje, że członko
wie organ izacji zeznania swe zło 
żyli bez jak ie jko lw iek  presji i 
wielu z nich przyznało się do wfny.

Następnie’ liczne pętania zada
ją  św iadkowi obrońcy, a potem 
oskarżeni W tym czasie w ydarzył 
się na sali sądowej następujący 
incydent: Gsk Moczygem ba, któ
remu akt osKarżenia zarzuca m. 
in. to, że był wyznaczony przez 
partję, jako wykonawca wyroków 
sadu kapturowego, rzucił się w 
czasie kon fron tacji na świadka

ścisłym  kontakcie. Świadek otrzy-1 Uchera i pięściam i dwukrotnie 
mał również in form acje, iż l l a - '  uderzył go w twarz. Zajście zlik-

Ssmobfijsłwb bez przeszkód
za strony sąsiadki

Zamieszkała przy ul. Barskiej 
8 Z o fja  Kozioł, la t 60, otruła się 
nieznaną substancją. W ezwano po 
gotow ie przew iozło ją  do szpitalu 
Dzieciątka Jezus, gdzie zmarła. 
Sam obójczyni pozostaw iła dwa li

sty, do rodziny zam ieszkującej z 
nią j do po lic ji, pisane przez są
siadkę. młodą żydówkę, w których 
wyjaśn ia, iż strudzona życiem  bez 
celu, pełnem truaów i udręk od
biera sobie życie.

r t i t ie ro w c y  p o b ili
kierownika placówki straży granicznej

W  Brzozówkach na Górnym Ślą
sku dokonano zbrojnego napadu na 
st. strażnika straży granicznej, Wa
cława Harmana, Kierownika pla
cówki Brzozowiec. Napadu dokona
ło 3-ch napastników. Żerdzią wyrwa
ną z Dłotu poczęli oni bić strażnika 
Hermana, który na postracn wy
strzelił trzy razy w górę. Strzały je
dnak nie spłuszyły napastników, 
którzy zaaali Hermanowi kilka sil
nych ciosów w głowę, wskutek cze
go stracił on przytomność. Nad po
walonym na ziemię pastwiono się

w idow ali obecni na sali policjan  
ci, którzy oskarżonego -Moczyeem- 
bę w yprow adzili z sali rozpraw. 
Trybunał skazał oskarżonego na 
trzy  dni ciemnicy. Po krótkiej 
p rzerw ie przewodniczący odczytał 
dalszą uchwałę, pozbaw iającą o- 
skarżonych prawa w idzen ia się z 
rodzinami aż do odwołania.

W  dalszym ciągu zezna.'e św. 
Stanisław Goeal, k tóry w  wyso
kim stopniu obciąża przywódców  
partji, w szczególności zaś 'oskar
żonego Badurę. Sprowadzony z 
aresztu św. Roman Capiński za 
odmowę zeznań skazany został na 
grzyw nę w kwocie 20 zł.

Dalszy c iąg  rozpraw y we 
wtorek.

szersze kręgi
p iecionych na w ielk ie straty. Me 
m oriał ten n ’e pociągnął za 6obą 
absolutnie żadnych następstw.

Co się tyczy nadużyć podatko
wych i innych, Dopełnianych wr 
tow. ubezpieczeń „Ph oen ix “ , to ta 
były ośw ietlane w prasie.

N ie  pociągnęło to za sobą rów
nież żadnych konsekwencyj dla 
„Phoen ixa“ , a nawet rozsyłano 
sprostowania wyjaśn ia jące, ia  
żadnego śledztwa p rzeciw  „Phoe- 
nixow i“  nie było.

Sprawy „P h oen ixa " za łatw iane 
były przez ówczesnego dyrektora 
Państw ow ego Urzędu K on tro li 
Ubezpieczeń, bezpośrednio z na
czelnym dyrektorem  „Phoen ixa ‘* 
w iedeńskiego, Berlin  erem

W ykrycie  nadużyć w „Phoeni- 
x ie “  w iedeńskim  u jaw niło  akie 
n iepraw idłowości w  Polsce, f  p rze 
dewszystkiem  fakt, że „P h oen iz " 
n e ma pokrycia dla swoich zobo
wiązań. Skoro n iedobory ta Pol
sce w ykryw ane są dopiero po w y
kryciu ich zagranicą, to  niema 
szans, by fa x t n iewypłacalności 
towarzystw, nie będących jaw ne- 
mi oddziałam i przedsiębiorstw  za
granicznych, mógł być u jaw n io
ny wcześniej', jak  w  chw ili, g d y  
towarzystwa te przestaną płacić 
prem je.

M a to  w ie lk ie  znaczenie dla 
sprawy zau fan ia  k lien tów  do to
w arzystw  ubezpieczeniowych, 
działa jących w  Polsce i  dla spra
w y uczciwego w yw iązyw an ia  się 
tow arzystw  ze swych zcbowiązari.

HEC? SP

nadal, zadając mu szereg ciężkich 
i m Wreszcie sąuząc, iż Herman zo-1 
stal zabity, wrzucono go do przy- j 
drożnego rowu.

Zaalarmowani policjanci wszczęli 
pogoń i 2 sprawców zatrzymali, 

nyli to: Brunon Nowak z Wielkiej 
Dąbrówki 1 Jai Szwajnoch z Brzo
zowie. Napad acoronany przez hitie 
rowcow miał podłoże zemsty polity
cznej za działalność Hermana. Po
bity doznał złamania lewej ręki, o- 
góinych potłuczeń i ran głowy.

ZWYCIĘSTWO CYGAN1EWJGZA
Zbyszko Cyganiewicz walczył w 

Antwerpii ze słynnym zapaśnikiem 
ai nerykańskim Żarna jem, którego po 
23 minutach zaciętej walki zwyciężył.

NOW Y REKORD ŚW.ATA 
Słynny egipski oężkoatleta Teuny, 

ustanowił nowy rekord świata w rwa 
mu ciężarów oburącz, uzyskując w y
nik 152,5 kg. Zawodnik ten dzierży 
obecnie rekordy świata w podnosze- 
tru, wyciskaniu i rwaniu ciężarów 
oburącz w wadze średniej.

WIEDEŃ POKONAŁ ł.ÓDŻ 
W  sobotę odbył się mecz między

narodowy w szczyDiorniaku Wiedeń— 
Łódź, zakończony wysc kiem zwyere 
stwem Wiednia 18:], (9:0). Bramk’ 
dla zwycięzców strzelili: Kreci 6 Per- 
wein i Hankler po 4, Kauscher 3, i

Yolak jedną. Honorową bramkę
Łodzi uzyskał Gruber.

dl.

Szerm iercze
mistrzostwa PoisK*

W sobotę odbyły S'ę w W arszawie 
zawody szermiercze o mistrzostwo 
Polski we florecie i szpadzie-

W florecie pierwsze miejsce i ty 
tuł mistrzowski zaobyi Banaś (W K S  
Łódź), 2) En^drich (Warszawianka), 
3) Paszek (PK S  Katowice). W  szpa 
dzie tytuł mistrzowski zdobył Sobik 
(PKS  Katowice), 21 Franz (Lwow
ski KS.), 3) Mirowski (AZS W ar
szawa).

J&is powstać
hełm  stalowy

Dnia 6 czerwca obchodziła hu
ta zelazna T h j le  w  górach Harcu 
w N iem czech 250-letui jubileusz 
istnienia. W  wydanem specjaln ie 
z te j okazj. p.smie pamiątkoWem 
umieszcza prof. Schwerdt arty
kuł, w którym jako konstruktor 
niem ieckiego heimu stalowego po
daje niektóre dane, dotyczące pow 
stania tego hełmu.

„Już podczas o fenzyw y w roku 
1914 zastanawiałem  się —  pisze 
prof. Schwerdt —  dlaczego na
czelne dowództwo arm ji nie wpro 
wadzi jak ie jś  lepszej ochrony gło
wy, poprzestając tylko na kasku- 
ze skory? Zapomocą silnego ma
gnesu w łączonego w prąd elek
tryczny, udało mi się skonstruo
wać hełm z jednego kawałka w y
haftow anej chrumonikiewanej sta
li. Po zatw ierdzeniu przez m in i
sterstwo w ojny zasadniczego mo
delu, zwróciłem  się do bardzo 
zdolnego dyrektora hut w Thale, 
inżyn iera Brenecke, który w c ią
gu 8 tygodni wyprodukował p ierw  
szą serję próbną z 400 hełmów o 
grubości ścianki 0,3 mm., oraz 300

łujących siać ferm ent wśród ro- hełmów o grubości 1 mm

l a  próbna serja została ostrze- 
lona z 30 armat szrapnelam i z 
od ległości 1.20U metrów, a na
stępnie 36 granatam i z haubic. 
Rezu ltat był doskonały, poniewa? 
hełmy i  mm nie zostały prze- ku
le szrapnelowe przebite.

Po tych próbach kierownictwo 
arm ji zam ówiło 30.000 hełmów. 
Odeszły one na fron t w dniu 30 
stycznia 1916 roku. Po przychyl
nych meldunkach od dowódców 
grup szturmowych spod Verdun 
oraz dowództwa 5 arm ji, uchwa
lono kredyt 20-m iljonów marek 
na zakupy 1,2 m iljonów hełm ów". 
W  końcu wspomina pro fesor 
Schwerdt, jako to wszystkie ar- 
mje nauczyły s ;ę cenie wartość 
hełmu stalowego, oraz, że ostat
nio używane modele, m im 0 po
ważnego rozwodu broni zaczepnej 
1 ofonzywnej, nie wnele sie róż
nią od muoelu p ierwotnego co do 
kształtu, natomiast co ao lekko
ści oraz ochronności pod w zg lę 
dem w ytrzym ałości na kule osią
gnięto już znaczne aałsze postę

p y --

Świetna gra Bełdcwskiega
w w?!ce z WBttmanem

W  sooolę w turn ieju  tenisowym  in —  N avra til pokonali W ittm ana
—  Beckera 7:5, 6.2, 6:1, a w pół
fin a le  Stahla —  Kołcza  I I  6:1, 8:6,

O D R U Ż Y N O W E  M IS TR Z O S TW O

Jednocześnie rozpoczą1 się w e 
Lw ow ie  m ieazykłubowy m ecz te
nisowy o drużynowe m istrzostwo 
Polski pom iędzy A Z S -P o zn a ń , a 
Lwowskim  K T . W  grze podwójnej 
para lwowska Hebaa —  Stahi ęo 
konali parę Bełuowsici —  Wa*" 
miński 6:3, 6:2.

o m istrzostwa Polski rozegrane 
ćw ie rć fin a ły  g ry  pojedynczej pa
nów. Oto w yn ik i: T łoczyńsk i —  
Horain 6:2, 6:2, 6 :3 ; Tarłow slti—  
Spychała 6 2, t>:3. 6 ,3 ; W ittm an—  
Bełdowski 6.4, 4:6, 6:4, 6.1. Beł 
dowski gra ł dcsoknale i poważnie 
zagrażał W ittm anow i. Ma on 
św ietne warunki na dobrego g ra 
cza, brak mu jedyn ie odpow.ed 
niego wykończenia.

W  grze podw ójnej panów Ilora-

W y n i k i  g o n i t w
z  d n i a  l i -  Ib. m .

Gon. 1. Dyst. 1806 mtr. Nagr, 2u00 
zl. 1) Hipoteza ż. bornitu lko, . )  '1 ę- 
czyn (ID ), 3) Rywalka (8). Wygr. w 
ł.58 s. w walce o poi dług. lot. 17,5.

Gon. 2. Dyst. 2KX) m. Nagr 2400 
zi. 11 Molruna z. Gili, 2) Herakles (9), 
3) Ottawa (44), W ycof Marki ta. 
Wygr. w 2.15 s. wysyt. o 1 dług. 
'1 ot. 10

Gon. ILI. Dyst 18*XJ m Nagr. 2200 
zl. 1) Grawer ż. fomlemka, - )  ihas 
(.11), 3) fugas (43) 4j Litawor
(19.5). Wygr w 155 i pól b. p. o 2 5 
U‘ug. Tot. lo, Ir. o.5 — 6.

Gon. 4. Dyst. 3.txi0 m. Nagr. „Gru
dziądza” T.Outi Tl 1) Gemry p. Kost- 
wo.owski, 2) Alrauue (4o,5j, 3) inuO
(9.5), 4) Harry (9,5) V. ygr. w 4.15,5 
s. łatwo o 3 dług. Tńt. 9,5 ir. 9,5 13.

Gon. 5. Dys lóOO m. Nagr. 3C00 
zl. 1) Napaść ż. Pasternak, 2 ) Nord 
,2050), 3) Isolano (20,50). Wycot. 
Naiewka, Nuta i Cezarewicz. Wygr. w 
139,5 s. b. 1, o 2 i pól dług. Tot. 7,5.

Gon. 6. Dyst. 1600 m. Nagr. 18tXi 
zl. 1) Momus II. ż. Stasiak, 2) Terc,a

(8 ) 3) Alerte (39), 4) Guerra (sU jfl 
wycoi. (iny Girl, nysa Góra i Łoza. 
Wygr. w 1.43 s. pewnie o 3 dług, T o t 
15,5 fr. P,5 —  5.5.

Gon. 7. Dyst. 2100 m Nagr. 1600 
zł. 1) Metropol chi. Kasprzak. 2) An- 
teusz (13,5), 3) Nidzica (104), 4) Le
na 11 (25), 5) Lady Uzisy (47), 6) 
Proca (40), 7; Rodin (52j, 8) Man- 
tred 11 u>h„5), 9) fluksja (16,5), 
Wygr. w 2.18 s f. o 2,5 dług. Tot. 
40. Tr., 6,5 — 7,5 — 21,5.

Gon. 8. Dyst. 1600 m. Nagr 1400 
zl. 1) Ruyahste j. Kobitcwicz, 2) Sek
tor (33), 3) Hajda (30,5), 4) Plaga 
(15,5) 5) Arierj- (72,5), O) Kalioan 
pozostai na starcie. W jcut Kpiarz, 
Murłel, Elegja Aurora 111, Groza Cy
ganka i Mis Royal. Wygr. w 1.44 s 
w walce o szyję 'fot. lo  Ir. 8 —  11.

Gon. 9. Dys) 2100 m Nagr. 2400 
N 1) idący Pod zerem Mandżuko. 2) 
Manilla i. Yarga, 3) Otero (7 ), 4) 
3ious (30 5), 5) Mirton (23,5). V ’yg- 
w 2.18 s. j- o 4 diug. Tot. 23.50. fr. 
6.50. 5.50.


